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Wstęp: Duchowe lekarstwo na hałaśliwy świat
Żyjemy w czasach nieustannego hałasu. Media społecznościowe, wiadomości, niekończące
się rozmowy i – co najważniejsze – słowa, które często wypowiadamy bez zastanowienia.
Krytykujemy, narzekamy, plotkujemy i nieświadomie ranimy, dzielimy i osłabiamy
najświętszą więź, jaką dał nam Bóg: rodzinę.

A gdyby istniała zapomniana pokuta, „post”, który nie polega na rezygnacji z jedzenia, ale na
opanowaniu języka? Post, który praktykowany z pobożnością może przynieść pokój do
naszych domów, uleczyć relacje i przybliżyć nas do Boga.

Oto „Post słów”, tradycyjna praktyka ascetyczna znana świętym i mistykom, dziś w
większości zapomniana.

1. Czym jest „Post słów”?
„Post słów” to forma umartwienia polegająca na powstrzymywaniu się od
niepotrzebnego mówienia, szczególnie od słów, które ranią: krytyki, narzekania, plotek,
oszczerstw i obraźliwych słów.

Nie chodzi o ślub całkowitego milczenia, ale o mówienie z intencją: budowania,
pocieszania, nauczania i miłości. Jak mówi św. Paweł:

„Niech z ust waszych nie wychodzi mowa szkodliwa, lecz tylko
budująca, zależnie od potrzeby, by przyniosła dobro słuchającym.”
(Ef 4,29)

Ta praktyka nie jest nowa. Mnisi pustyni, święci jak Józef z Kupertynu (który ledwo mówił, by
uniknąć grzechów języka) i nawet Maryja, która „zachowywała wszystkie te sprawy w swoim
sercu” (Łk 2,19), praktykowali tę formę wewnętrznego milczenia.
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2. Dlaczego jest tak potrzebny dziś?

a) Rodziny są niszczone przez język

Ciągła krytyka między małżonkami rodzi urazy
Plotki, które dzielą rodzeństwo i przyjaciół
Narzekanie, które zatruwa atmosferę w domu

Biblia ostrzega: „Język to ogień, cały ten zły świat” (Jk 3,6). Jedno negatywne słowo może
spalić lata miłości.

b) Żyjemy w „kulturze narzekania”

Media społecznościowe nauczyły nas wyrażać opinie o wszystkim bez zastanowienia. Ale ile z
tych słów jest naprawdę potrzebnych? Ile służy budowaniu, a nie niszczeniu?

c) Brak modlitwy i słuchania

Zewnętrzny hałas uniemożliwia nam usłyszeć głos Boga. Cisza nie jest pustką – to
przestrzeń, w której mówi Bóg.

3. Jak praktykować „Post słów”?
Nie chodzi o przestanie mówienia, ale o oczyszczenie naszej komunikacji. Oto klucze:

a) Zacznij od małych wyrzeczeń

Unikaj krytyki przez jeden dzień
Nie odpowiadaj gniewem, nawet jeśli masz rację
Zachowaj milczenie, gdy masz ochotę narzekać

b) Zamieniaj słowa w modlitwę

Zamiast plotkować o kimś, módl się za tę osobę. Jak mówiła św. Teresa: „Jeśli mówisz, mów
o Bogu; jeśli milczysz, milcz dla Boga.”
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c) Praktykuj wewnętrzne milczenie

Zanim coś powiesz, zapytaj: Czy to buduje? Czy jest konieczne? Czy jest pełne
miłości?
Naucz się słuchać więcej niż mówić

4. Owoce tego postu w rodzinie
Ci, którzy praktykowali ten post, świadczą:

✅ Mniej kłótni, więcej pokoju w domu
✅ Lepsza komunikacja, bo słowa wypowiadane są z miłością
✅ Silniejsza jedność, bo unika się niepotrzebnych ran

Zakończenie: Wyzwanie, by wzmocnić twój dom
„Post słów” nie jest łatwy. Wymaga pokory, samokontroli i wiele łaski Bożej. Ale to
potężna pokuta, szczególnie w czasach, gdy diabeł stara się dzielić rodziny przez język.

Rzucam ci wyzwanie: Spróbuj przez dzień, godzinę, choćby kilka minut. Zobaczysz, jak
działa Duch Święty, gdy dajemy Mu przestrzeń przez nasze milczenie.

Jak mówił św. Jan od Krzyża:

„Język, który Bóg najlepiej rozumie, to milczenie miłości.”

Czy jesteś gotów spróbować tego postu i przemienić swoją rodzinę?

� Co o tym myślisz? Przyjmiesz wyzwanie?


